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W S P O M N I E N I A .

OblAttnie- Cmepva. 
1457.

V .

N O W O Ś C  I  W A R S  Z A  T Y SK IE .
■ Sala feta oncgdaj z K rakow a, p r z y b y ła ,  do­

niosła, i i  z powodu ustawicznych deszczów, 
W isłą  i inne rzeki znacznie iuź w e z b ra ły , a 
1 ekąć się należy wezbrania zbytecznego.
‘ Za 100 zło: w Listach Zasl: żądaią zł: 87 gr: 7 

ipół, claiae zł: 86 gr: 22 i pół.
jutro odbędzie się ciągnienie 2 g i ej Klassy 

34tej Loterji Klassycznej.
Kaziinierz G arbolew ski Komornik przy  T i . 

Cywil: I Jnstan:W oie: Mazowiee: przez Koin- 
missją Rządową Sprawiedliwości d. 24 Lipca r. 
b. na ten "urząd mianowany, mieszka w pałacu 
Hrab: P aca  przy ulicy Miodowej.

- IVtych dniach ukończone zostało dziełko 
Wieczory w iosenne d la  P ic i  p ię kn e jp o św ig -  
cone. Prenumeruiący raczą go odebrać v> han­
dlu S. Nowolcckiego  przy ulicy Długiej Nr 511, 
oraz można n a b y ć  w  Księgarniach PP. A . B rze ­
ziny i Komp:, W ęc.. lega i P u ksz ty  za zł: 3.

Przybył w tych dniach do W a rsza w y  po­
dróżny z domu handlowego z G łask owa  w Szko ­
cji wielki handel w zbożu i ma.cc prowadzący, 
który z tutejszcm T ow arzystw em  1} yrobów

ajdrobniejszy 
nicmógł utaić swego podziwrenia, iak dalece 
zakład ten przeszedł iego oczekiwanie.

E.cped^cja p o cz ty  w B ie law ach . Po m ię­
dzy Publicznością rozeszła się pogłoska iako- 
by Exp edycja tutejsza zniesioną by ć miała , co

htrzy mulących przez nie wiadomość na n iedo ­
godność narazić by mogło. Zapobiegai.ąc prze­
to temu, z mocy Reskryptu  Wysokiej Dyrekcji 
Jeneralnej Poczt K. P. z d, 2łi S ierpnia i ' ,  b. 
N r  11,463 , ma honor zawiadomić Sza: Publicz­
ność, że Exp edycja tutejsza tak iak dotąd na 
ro k  1829 i nadal pozostanie, wszelka zatem 
Korrespóndeneja na Pocztę będzie przyjmowa­
ną i wydawaną. —  B ie la w y  A n ia  1 W rze ­
śn ia  1828.—  S. W ro tn o w sk i:

Onegdaj było ciepła stopni 15;-—Wczoraj 1S. 
R O Z M A IT O Ś C I.

Najdrobniejsze szczegóły tyczące się r ze ­
czy Polskich wicie wpływać mogą na wyświe­
cenie stanu i obyczaiów narodu naszego w da­
wnych czasach, przyt^ezjuny. więc o tasowane 
rzeczy Szym o n a  S yre n fa śza  Doktora M edycy­
ny, Autora sławnego Z ie ln ika  P o lsk iego , zmar- 
■tego r. 1611, przez Starszych cechu Krawiec­
kiego w Krakowie. Rzeczy te sprzedane zo­
stały przez publiczną licytacją; akt zaś taxy , 
wyicty z akt miejskich K ra ko w sk ic h , • zawie- 
raiąoy wielką ilość sukien wówczas używa­
nych przez D oktorów , a te raz  mało znanych 
iest następuiący : aZrozkazu Jmć Pana Burmi­
strza szacowaliśmy rzeczy pozostałe po n ie ­
boszczyku Panu S yren ju szu  Doktorze; na­
przód Płaszcz rasiany na złotych 15, Rewe- 
rendę  forstatową na zł: 9. Jtem  drugą Rewe- 
rendę  adamaszkową kunami podszytą bez fu­
tra na zł: 2 0 ,  3cią Rewcrendę kamlolową p rze ­
tartą na poły na zł: 6 ,  4lą R ew erendę faleń-
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dyszową bróriatrtą Starą lisami podszytą na zł: 
.14. J tem  Sutannę adamaszkową czarną p rze ­

chodzoną ną zł: 15 , drugą Sutannę kamloto- 
wą na zł: 4 , 3cią Sutannę muchaierową p łó ­
tnem  podszytą starem Ba zł: 13 , Lainka mu- 
ćliaierowa na zł: 2. Jtem  Kolct axamitu niepo- 
strzyganego bez rękawów na zł: 2 , Kabat a t ła­
su czarnego i rękawy u niego stare h atłas o we 
*'a zł: 3 , 3oi Kabat muchaicrowy czarny na gr: 
20., 4 ty Kabat fantazjowy , u niego rękawy a- 
damaszkowc nie dobre na gr: 24. Jtem  Sutan­
na sukienna brunatnego falcndyszu na zł: 1. 
Jtem  stuła półuxamitna i b ire t axamitny stary 
doktorski • na gr: 2 0 ,  ubranie stars., fałendy- 
szowe czarne n a  zł: 1, Jtem  Kołpaczek gład­
ki axamitny na zł; 1 , 2gi Kołpaczek niestrzy- 
żoneg-a axamitu stary n a g r : 2 0 ,  3ci Kołpaczek 
gładkiego axamitu na gr: 6 ,  4ty Kołpaczek 
faifcndysżowy czarny na gr: 10 ,  5ty Kołpa­
czek sukienny stary na gr: 3. Jarm ułka tabi- 
nowa wzorzysta czarna na gr: 2. Rękawek
In u chał ero v. y na gr: 10. Jtem  skóra stara na 
chłopca, bawełna pod p ią  i podszewka na 
feł: 1. Kurta Meszynskiegó sukna podszyta sta­
r ą ‘podszewką na zł i .  Jtem  DeJijka Kera- 
zjowa isznurek  u niej na pół trzecia złotego, 
fe bramką karaeyuowaną na gr: 40.

Wzmianka o 2ch sławnych Mężach .z T u re ­
cka i Polska historją związek mających. —
1) B y ł  A Ubek ożyli H a liB iik  przez Polaków 
Albert. B obow ski zwany, ton b y ł  rodem ze 
L w o w n  żyiący około r. 1050, schwytany od 
Tatarów przedauy Turkom , W y  chowany w Sc- 
łaiu  w religji Maehometnńskiej, umiał 17 in- 
zyków, a między temi francuzk i, n iem iecki i 
Angielski . tak dobrze iak ojczysty, b y ł  auto­
rem wielu dzie ł  Turcji tyczących się. —•
2) R y ł  A n to n i  Kelcierehi •/, młodości *cliwy ta- 
ny od Turków przez Polaków, ten naprzód 
ochrzczony i wy uczony między Polakami sztu­

ki wojowania, uży ł nawet tej przeciw współ­
rodakom, stopniami doszedł aż do urzędu 0- 
bóźnego Polnego, a w czasie sejmu Augu­
s ta  I I ,  w G rodnie  r .  172(3 odbytego za io- 
dnoinyślną zgodą z potomstwem oboicj płci 
przypuszczony został do klejnotu Szlachec­
twa, a starożytny dom K osiorków  Bekiers- 
kich  p rzy ią ł  go do swego herbu.

IV dziele D u m a n ia  p ro za  N ięŁnicżki In­
d y jsk ie j A l in y  z A ld yriiy  ok tó rem  niedawno 
wspominaliśmy, znajcluią sig wizerunki wielu 
sławnych ludzi współczesnych. Wizerunek 
M a r ji A n to n in y  żony L u d w ik a  A I A ,  .iest 
k ró tk i i trafny. .Miała ona, mówi A lin a , 
-wdzięki F ra n c ji , rostropność A n g lji ,  weso­
łość W iochy  stałość P ółnocyy  powagę Azji- 
W izerunek  N apoleona  kończy tein/ słowy: 
icjedua b y ła  przyczyna wyniesienia się lego i 
upadku .  P an  świata nie b y ł  Panem siebie. 
W izerunek W altera^  » W olter iest nieśmiertel­
ny  w świątyni pamięci, subtelny iak nasza at­
mosfera, ,/cnjusz iego m ia ł  blask słońca i 
zmienności morza. Gdy b y ł  obrażony gniew 
iego b y ł  gniewem lwa. Otoczony bnizorod- 
nemi chmurami, wydawał niekiedy myśli pio­
runom podobne. Wizerunek L a  M artina  u la 
ty le  epitetów )i Drzew o oliwne kwitnące, pal­
ma muz, strumień w szemraniu rozwodzący 
skarg i,  słow ik pozbawiony kochanki w posę­
pnym lesie, natura w harmonji z miłością, gwia­
zda wenus i t, d. K azim ierz D elaw iń  wysta­
wiony' iest wporównaniu. »Na pagórku okry­
tym koJ.orowemi owocami, kreta  winnica wy­
dalę winorośle okryte gronami obiecufąceini 
człowiekowi napój przyiemny i upaiaiący dla 
.pocieszenia trosk życia, głos Laicmny mówi im, 
oto obraz K a z im ie rzu , Uzbrojony strzałami 
Appolina rzuca ie dla szczęścia ludzkości.

Francuzki M inis ter  Spraw W e w n ę t r z n y c h  

M a rtin ja k  w c e l u  zgromadzenia w s z y s t k i c h
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dokumentów ściągających się do handlu  W eł­
ny; wydał okolnik  do w szystkich prefektów  
przez k tóry  wzywa ich do odpowiedzi na ma- 
stgpuiące pytania: lino  Jaka by ła od roku 
175!) latami średn ia  cena-w ełny  tak z owiec 
krajowych iako i m erynosów  i metyssów ? 2do 
Jaki był wpływ następny  znikania się ceny 
wełny na stan rolników ? 3cie Jakieby należa­
ło starać sig utrzym ać ceny w ełny de likatnej, a- 
żeby rozkrze wicie Je i oj mogli sig trudnić! u trzy ­
mywaniem zw ierząt wydających ten p rodukt.?

D ług narodow y A n g ie lsk i  w r. 1619 p 0 rew o­
lucji A n g ie lsk ie j  w ynosił 42,1.97,000zł:, w r. 
1059 w czasie pokoiu lU św iakiegó  8-76,629^680 
zł:., r: 1; LI po pokoiu w U tre ch t  2 ,147,213,040 
zł:, roku 17-18 po pokoiu y tk iv isgrarishiiti 
7,331,371,000 z ł : , roku 178.3 po pokoiu LFer- 
salskint i wojnie A  n iw y ka ń sk ie j  329,289 920 
zł:, w rok u 1S02 p o  pokoiu w A m jen s  >- po­
sunął się do 19,990,083,090 z ło .,  roku 
1S13 wynosił 21,000,000,000 złp. a 5 Stycz­
nia 1827 doszedł do 36,000,000,000 z ł.

W sławnej fabryce K rólew skiej Kobierców 
we Iraneji Gobelins spranej, zrobiono n ieda­
wno cudnej piękności K obierzec wystawiaia- 
C,T wnlac- nic się A le x a n d ra  z familją D a rju sza  
podług sławnego obrazu M alarza francuzkiego 

. Lebrun. D zieło to  kosztowało 8 la t pracy.. 
Żydzi zamieszkali w A rtg lji maią żądać od 

Parlamentu dozwolenia wielu sWobod; n iek tóre 
gazety bardzo za nimi obstają. —  Sejm R a ­
ta jsk i został ukończony. —  K ról lllszpąA -  

;ww® * Królową wrócili do M a d ry tu .  —  
Hudson Low s  dawniej G ubernator p ilnujący 

na w^ sPie  S- H elen y , iu* p rze- 
: u  W 'Clkor^deiJ W Cej la n ie  i  w rócił

«ie Moną? k tdl'6>i ty lko co

pczekonywatą sig teraz o bezuży- 
ttosei S zk o t D ram atycznych . Z powodu

w ystąpienia 2ch nowych ak to rek , czyni Ga­
meta L r a h c j i , m iędzy inncnii, nastgpuiacc uwa­
gi: »Kic możemy sig przekonać aby szkoły p rze­
znaczone dla osob które pośw ięcają sio teatrow i, 
p rzynosiły  korzyść iaką dla sztuk i dram atycznej. 
K ie mamy teraz  dobrych Aktorów, bo sztuki 
nauczyc się nie podobna, p rak tyka wydoskona­
la ta len t; aie komu m c dała  go natura zawsze 
rzem iesm kiem  zostanie, chociażby niewiem  
He la t słuchał kursów Professorskich. D a­
wniej wszystkie te ą tra  F rancuzkie posiadały  
Artystów  pierw szego rzędu; dziś wszystkie ra- 

^ e m d o tk n ę ła  przerażająca ia-łowość, i n ie trudno  
by łoby  dow ięsdź, Że nic ieden m łodzieniec 
rozw inąłby  b y ł swój ta len t gdyby zamiast naśla­
dowania oddał się  własnemu uczuciu ; tra f i bo­
wiem pajpierwszn zaletę tea tra ln a , bo oryginał- 
no.se i natu rę . .

M y ih r  z  F r e d r ą  P ięk n ie jsza  n ienaw iść o
cnotę, mz o przew rotność pochw ała.—  Chy- 
trosc milcząca, gorsza nad rozmowna: mowny 
wyda się z fo rte lu , m ilczący kryiorno czyni. 
—  M ilczenie b liższe chytrości niż dobroci.—  
K ie m ała m ądrość m ądrze mówić, lecz naj­
w iększa m ądrze c z y n ić . - Z ły m  zowia. tego , 
k lm y  m cohee hyc złym  pom iędzy z ie m i.—
~f I| T LX  Z.el.ln. nienawiść o cap te.

, aJ tł;uclnicJsza z ł y m  sp raw a k tó ry  uw ala 
COS ty  len iu  p o w in ien , a n iech c e  w iedz ieć  co 
on w zaiem  to b ie .

S Z  H  R A D  A.  
ls z e  le s t .rodzaj zw ierza, Tgie 3 grzele ,
J w szystko  grzeie gdy kto na się w dzieie.

(Zeszła Szarada Ja n ó w }

K o m ite t Sta/noś a k o n n y  w K ró lestw ie  P o lsU e m  
Na mocy R e sk ry p tu  Kom: R z ą d ,  w. R ,  j () p '  

• b h o z n e g o  z <1. 2 8  K w ie tn i a  t> r  N r 1 / S 0  j  ■ , 
p u b l iczne j  w iadom ości ,  iż  w cek.

łt* Rr^  L ™  0,1 rok“ 182(5 inmeieóej Szko­ły  Rabinów w Warszawie, przeznaczony L sta ł no-



i 1 c ,  ; e s 7 cże n a  4 c h  a lu m n ó w  k o -  
„ y  d o d a t k o w y  utl ' 1(uc il , „ t r z y m y w a ć  s ię  m a i ą c y c h ,  
s z l e m  R z ą d u  w J n sA  k t ó r y c h  k a ż d y  w ce lu
o r a z  n a  l S t u  ^ ^ - “ T p o b i e r a ć  b ę d z i e  z a s i ł e k  
u ł a t w i e n i a  u  t r z y  l ł o I y c h . S t a r o z a k o n n i  p r z e to
r o c z n y  „ p i a n i a  z t e j  d o b r o c z y n n e j  o l i a r y
m a i ą e y  cbę-c k o i  y s w o le  d o s t a w ić  n i e z a w o d n i e
R z ą d u ,  w i n n i  są d z  . . b  w d o m u  S z k o ł y
n ą  d z i e ń  l®»y *- - ^ y j n e g o ,  p r z y  k t ó r y m
dla z ło ż e n ia  exaim rn ^ ^  w ;„yku P o lsk im  i He-

s  z  c  v. 
b r a j

u  • om in i i  k w a l u n ^ ^ y j  o J ■* , ». . iiz ł o ż e n i a  e x a m i n u _  w j ę z y k u  P o l s k i m  l H e -
s z e z e g ó l n i e j  " » . ^ P “ *0^ a d o m ości  T a l m u d y e z n e  n a j -  
t r a j s k i m ,  ludz ie 'z .  v d 7. i e ,  O s t r z e g a  się t a k ż e ,
w i ę k s z y  w z g lą d  im a n y  ^  ^  ś w i a d e c t w o  u b o -
i ż  k a n d y d a c i  o pa  ■ p o l i c y j n ą  w ł a d z ę - w y d a n e ,
s tw a  p r z e z  m i e j s c ° ' ' ą ,P d o w e go  n a  P r o w i n c j i ,  a

rŁe7( K-oim nissarza  - ^  z a m i e s z k a ł y c h
„ r z e z  U r z ą d  M u n i c y p a l n y  co  ^  s V ; a d e c tw o  D o -  
rv W a r s z a w i e ,  p o s w ia r  < z °* ’ e -  r o d z i c e  k a n d y d a -
z o r u  B ó ż n i c z e g o  z a p e w  ^  z a r z u t e m  K r y m i n a l -  
t a  n i e b y l i  n ig d y  i  n « ś w i a d e c t w  k a n d y d a t  
u y iu ;  b e z  t y c h  b o w i e m  m „ j e b ę d z i e .  N a -
„ a w e t  d r  E x r ' T i l n y  u r z ą d z e n i a  S z k o ł y  R a b i n ó w  
k o n i e ' ,  l u b o  p l a n  ogo ny  w  o ie w o d z  u e
d r u k i e m  o g ł o s z o n y  I■ uie d o k ł a d n i e  w s z e lk i e
r o z e s ł a n y  po  b r a l i , _> d 0  I n s t y t u t u  S z k o -
w a r u n k i  p r z y .ę c  a ^  ^  t e m  w ię k s z e g o
ł y  R a b i n ó w ,  w s z e l a k o  R o m  . ^  d o g o d n o s c i
„ p o w s z e c h n i e n i a  ty c h ż e  j  p  ^  6 p o s o b n o sci
R o d z i c ó w  k t ó r z y  , anU) w id z i  p o t r z e b ę
c z y t a n i a  w y ż  wspeninn g ó r e o n e g o  s z c z e g ó ł y ,
p r z y p o m n i e ć  « d  r o k i e m  o ty .n
a m ia n o w ic ie :  z e  . m ło d z i e ^  ^ _ 1 n a  a l u m n a

D O N I E S I E N I A -

! ! ! ? & » > « '  3 8 5  n a  K r a k o w s k i e ®  P r z e d -  

m i e ś c i n  w  d o inu  W .  R y ^  „ 3  W rześn ia  r.
U w i a d a m i a  ę p o ł u d n i a  N ie ru c h o m o ś c i  tu

b .  I S 2 S o  g. F a w o r y  p o d  N r  1 9 9 0  w Cyt:

T i  V\ r Ss t a V‘W a r s l a w y  p o ł o ż o n e j ,  d o c h o d y  n a  terat 
U .  M i  a s  w y n o s z ą c e ,  p r z e z  p u b l i c z n ą

? K ° r : r w  z b u d o w a n i u "  t e j ż ^  P o s s e s s j i  o d b , ™  
R i c y  . j ą  K o m o r n i k a  p o d p i s a n e g o ,  z e w s t y -
S ię  n i  a u p .  ą ,  p r z e z  r y  i  d o m e m  z  o f f  icyna

" i .  U  W  d o p e ł n i e n i "  " s‘

* « S S m . z .  s  

SSTSkiWw PĄj

k w i c i e :  że . m ł o d z i e n i e c  e P i ^ c ; ;  ^  ^

7 ł n  100 0  p o d  N r  lO A .W * ,  1'“ “ “ ”  ” •-, .■ . .1 :  yVrt'

■ ^ £ r s 5  5 ? s t f  ■*
. z . v f  "a„  a n e n m l a r t a  do

p r z y i ę t y m  b y c  n ie in o ż e  ^ ^ .  ^  ^  ( w z g le d e in
S t y p e n d y s t y  m e  m a  l  ó a  ffia b y c  z ł 0 z o n y ) ,
c ze g o  A kt u r o d z e n i a  > w I n s t y t u c i e  k o s z t e m
ł e  k a ż d y  a lu m n  a n t :u z y  ̂  \ l3 w in ie n  i . s t  u k o n -
R ząd u , iak o  t e z  k a ż d y  l  k , assach)  a p o te m  w ra z i e
ę z y ć  n a u k i  w e  w szys tkoc l  . i a  o d b i e r a n e  do-
w e z w a n i a  ° d s ł u Ł W ,  ^  p r z y k ł a d n i e  a l u m n  p r z e z
b r o d z i e j s i 'v a ,  w y p  r rł  o 7A w y z n a c z o n ą  s io -
l a t  5 , S t y p e n d y s t a  p r z e .  1* 3 , J e ś l i b y
s o w n ą  p e n s j ę ,  w '  „ b o w i ą z k ó w  w y m a w i a ł  s i e ,  t e -  
z a ś o a  p r z y i ę c m  y. k o s z ( a  „ r r z y r o a n i a  i e d u k a c j i  
d y  w y ł o ż o n e  j b 0 p j ek u n o w i e  p r z y m

i - r z v  i K u p c ó w  aby się r a c z y  u  ?

gair.rras».
^  S go  M i c h a ł a  p r z y  u l i c y  D ł u g ie j  
d e in  c l e g o  u d a ć  się do  M e c e n a s a  J e z .o r a n s k ie g

‘ ^ t e r i a w a l e r s k i . ,  —^ ^ 8  „
J ę c i a  o d  S g o  M i c h a ł a  w  d o m u  N r  4 «  ^
u l i c y  W i e r z b o w e j .  _ 6(._ 3 5 .41.

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N i a  -  w  A n g l p  ( 
T E A T R .  D z i ś  K o m e d j a  J n a j a n i e  w  w g  j

p ł a t n i e . )


